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I święta lokal Redakcji otwarty od godziny 10 dó 11 rano. 


Gena poszczegółnego numeru w Piotrkowie 10 hal.; 


Sprawa Polska w Polsce 


Od roku stało się to już komunałem, że wojna 
światowa postawiła na porządku dziennym sprawę 
polską. Było to niemal autentycznym wynikiem tej 
okoliczności, że Polska jest głównym terenem rozgry- 
wających się historycznych wypadków. Na wscho- 
dnim froncie wojna wszechświatowa jest w ścisłem 
znaczeniu tego słowa wojną polską, tak jak woj- 
na rosyjsko-japońska była wojną mandżurską. Mię- 
dzy jedną a drugą jest i to podobieństwo, że teren 
jej dla żadnej ze stron wojujących nie jest krajem 
ojczystym. Kraj nawiedzony przez burzę wojenną 
nie występuje czynnie ani w obronie swojej, ani w 
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 plikowanych argumentacji. 


ofensywie — zupełnie tak samo jak przed 10-ciu laty | 


Mandżutja. 

Samo porównanie 
olbrzymiej różnicy; 
żające, 

Kwestji mandżurskiej nie było i traktat pokojo- 
wy w Portsmouth wcale o niej nie wspominał. Nie 
upomnieli się o to mieszkańcy Mandżurji, poczytując 
widocznie za- rzecz przykrą, lecz zrozumiałą samą 
przez się, że Rosjanie i Japończycy kosztem ich Spo- 
koju i dobrobytu regulują wzajemne rachunki, żywią 
swoje armie plonami ich pól lub—wedle uznania—te 
plony niszczą, nie póczuwając się do żadnych zobo- 
wiązań względem autochtonów. 

U nas nazwanoby to przykładne milczenie po- 


narzuca jednak Świadomość 
porównanie tó jest 


prawie ubli- | j 


lityką jedynie wskazaną przez dojrzałość i rozwagę, | 
mądrą i przezorną neutralnością, orjentacją czysto na- 


rodową. Mandżurowie mieli przynajmniej 


do swej bezsilnej re 
maudżurskiej nie mów 
I dla nich i dla reszty Świata było rzeczą jasną, | 
kwestji mandżurskiej dlatego w słowniku 
międzynarodowych traktatów, gdyż uiema jej w Man- 
dżurji. 
U nas jednak najprostsze zjawiska z dziedziny 
życia politycznego wymagają bardzo długich i skom- 


niema 


z SEEI DUE A ES 


Sposób pana Naczelnika. 


— Jakże bęgdzie?—ośmielil się po chwili 
nąć stójkowy. 
Z czem? 


zagad- 


— Z tym aresztantem. 

- Hm, nie mogę wiedzieć. Może wcale ni 
przyjmą. Mamy tego po dziurki w nosie. 

Tu spojrzał wilkiem na Kandyda i mruczal nie- 


chętnie: 


— ©zort wie co takiego. 


Ten tędy przez wrodzoną uprzejmość towarzyską 
chciał natychmiast zejść z oczu przyjmującemu go ta 
niegościunie urzędnikowi, gdyż wogóle nie lubił robić 
nikomu swoją osobą najmniejsz: Niestety, 


nim starannie drzwi d dru- 


gò klopotu. 


zamknięto za wóch siatek 


cianych, które nakształt wązkiego, biegnącego od 
ściany do Ściany ażurowego korytarzyka, przedzielały 
izbę na dwie połowy. Siatki te uprzytomniły mu, że 
właściwie w miejscu, gdzie się znajduje, utracił już 
swobodę czynu indywidualnego, musi więc zapanować 


nad pierwszym odruchem delikatności 
znieść wynikające stąd. konsekwencje. 


towarzyskiej i 


ać mu to jednak niewymowną przykrość. 


Czuł, że zapracowanego prawdopodobnie nadmier- 
nie cRówiEkA pomimo woli naraża na jakieś niepo- 


kwa S = 


tyle skro- | 
mności i szczerości, źe nie próbowali dorabiać teorji | 
zygnacji i o orjentacji czysto | 
ili. 


Adres Administracji: 
W medziele 
Redakcją nie zwraca 


Ceny ogłoszeń: od 


10 fenigów, 


To co jest jasnem i pro- 
stem, gdy mowa o jakiejś Mandżurji lub Macedonii, 
budzi tysiąc pytań i zastrzeżeń w zastosowaniu do 
Polski. 

Sprawę Polską traktuje się jako coś, 
może i musi poza nami, samo przez się, 


co istnieć 
niezależnie 


od Polaków; jako zagadnienie do rozwikłania dla 
dyplomacji europejskiej, która musi się nad niem 
mozolić, gdy mmy—szczęśliwcy, pogrążeni w wygod- 


nem lenistwie, zajmując przykładnie objektywne sta- 
nowisko—możemy ich kłopoty śledzić z miłem zacie- 
ROC i najwyżej pozwalać sobie na bicie serca 


w oczekiwaniu ostatecznego rozstrzygnięcia. 
Aż wstyd czytać wywody licznych dzienników 
polskich, w pierwszym rzędzie poznańskich, które 


ż namaszczeniem i powagą usiłują wmówić rodakom, 
że wszelkie pretensje nasze do zabierania 
w naszej własnej sprawie są dzieciństwem, 
jącem z powagą i godnością mędrców politycz 
Nikt z tych statystów osobliwego typu, nie pozwołił- 
by sobie wmówić, że w sprawie całości jego własnej 
skóry wyr mü wstrzymać się od giosowa 
Rolnik w sprawach dotyczących -rolnictwa, fabrykani 
w sprawach przemysłu cice mieć głos i czułby się 
pokrzywdzonym, gdyby mu go odmówioną—los jego 
składając w ręcę artryów „Jub tealogów, — Tyin sa- 
mym -ludziom 
słuszną, by los Polski rozstrzygano bez Polaków, co 
ięcej—podejrzewają w tem jakieś podejście — gdy 
Polacy wzywani są do wypowiedzenia się. Równo= 
cześnie jednak z wielkiem zaciekawieniem taź sama 
prasa śledzi wszelkie wzmianki rzucające światło na 
to, co o sprawie polskiej mówią w Berlinie, Wiedniu, 
Konstantynopolu, Bukareszcie, co o niej inyśli ten 
lub ów dyplomata niemiecki lub austro-węgierski. 
Trzeba nareszcie raz zrożumieć, że nikt niema 
większych obowiązków względem naszej ojczyzny jak 
my sami | nikt niema powodu zajmować 
połską, jeśli nią nie zajmują się Polacy. 


głosu 


nielici- 


znych. 


jada nia. 


się sprawą 


Na szczęś„ie — i to jest jedynem zbawieniem 
w tej niebezpiecznej choć tak obiecującej chwili— 
sprawę polską na porządku dziennym zdążyła już 


OUE REZEORAPE PASZY SE WEJ; TYT "ITO A SA E E ISZK Ri ZS AE M) Y T PILL GR WEZCDU LIE 


trzebne eksplikacje. 
z wyrzutem: 

Pan stójkowy—na szczęście, rodak—mówił swo- 
bodnie poczciwą gwarą madwiślańską, skażoną jeno 
nieco przez zapożyczone u języka urzędowego formy 
i zwroty charakterystyczne. Widząc cydowaną 


Zwrócił się do policjanta, jakby 


mezde 


minę aresztanta, pocieszał: 

— I[ż, co taki mani — pewno przyjmą. Przykaz 
jest w porządku. Tylko naczelnik przyjdzie—to roz- 
rieszył, jak ma być i co. 

Siadł na ławie pod Ścianą i wskazał Kandyda- 
towi miejsce obok siebie. 

— No, niech pan siada— przyjdzie się poczekać 


Długo? 

Nie można wiedzieć. 

tej chwili za siatką rózległy Się 
Dwóch policjantów popycha- 


W 


motanie i wymyślania. 


krzyki, Sza- 


ło przed sobą jak iegoś młodego oberwańca, który się 
jakby dla sportu, opierał. 
stupaj skatina, 


im gwałtownie, j 
Nu, 
Przed 
się szeri 
przepierali, 


wejściem za 
rozpostarł 


chłopak rozkraczył 
iona. Tamci tyłu 
Walka trwała niedługo. Popchnięty zje- 
dnoczon czworga wpadł nagle, jak z 
procy. Roześniał się na całe gardło. 

Ponury urzędnik w okienku [ozpogadz ił obli 

—A, Antek — witał przyjaźnie 
Dawno cię tu, brachu, nie widziano. 


siatkę 


KO; ran gü Z 


ą siłą ramion, 


Drobne ogłoszenia i nekrologi 4 talerze za słowo, 


NDOJA EP I EE "EIA DY FIEL EA TOPR RI OOOO 


[lecz z 


|nia się z jego pomocniczą reprezentacją. 


dni poświątecznych. 


our "TE SID A EAA EE EOR DROZSZE 
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40 0 MERA 


najmniejsze ogłoszenie 


postawić Galicja; Lwów i Kraków w pierwszej chwili 
wybuchu wojny określiły ją nie z pattykulariego 


ogólno-narodowego stanowiska. 


Daremnie dziś dla zmniejszenia doniosłości 
uchwały z 16 sierpnia przeciwnicy przypominają Na- 


czelnemu Komitetowi 
niedecydówania za 


Narodowemu jego rezolucję 
Krółestwo Polskie bez porozumie- 

> Póki War- 
Szawa żyła pod rosyjskiem jarzmem, wytworzenie ta- 


kiej reprezentacji było niemożliwością i Naczelny Ko- 
mitet był skazany na MG gi się, bezpośre- 


dnie z ludnością tych gubernji i powiatów, które 
wcześniej z przemocy rosyjskiej wyzwolone zostały, 


nigdy jednak nie mógł brać 
nieprawdopodobnej, 
alności, 


w rachubę tej całkiem 
gdyż zbyt monstrualnej ewentu- 
że Królestwo wogóle, Warszawa w szczegółl- 
ności, ztżekną się głosu we własnej sprawie i będą 
wolały zdać laskę i niełaskę obcej dyplomacji, 
na symmpatję Francji, pieczołowttość Anglji lub Włoch, 
miż powierzyć obronę interesów Polski Polakom 
bądź to z własnej dzielnicy, bądź też z sąsiedniej. 
Takiego osobliwego zjawiska nie zanotowały, jeszcze 
dzieje świata i żaden naród dotąd nie doszedł tak 
daieko w zaparciu się swego ja i jego praw, 


się na 


Naczelny Komitet Narodowy powałując do ży- 


„cia Legionu „Bols ie ia. 


zdaje się jednak tżeczą naluralną í| 


znacznej części złożone z ochotników rosyjskiego za- 
boru, z 
dowiódł, że bynajmniej nie trzyma się granic dziel- 
nicowego partykularyzmu, Dnia 6 i: 16 sierpnia nie 
było mowy o obronie Galicji lecz o wyzwoleniu Kró- 
lestwa Polskiego; podnietą do walki były cierpienia 
tych wygnańców, którzy chronili się we Lwówie i 
Krakowie przed moskiewskim uciskiem, wszczęli 
ruch wojskowy w Galicji, a w chwili wybuchu wojny 
stanęli na jego czele. — Był to więc w Samym za- 
czątku ruch ogólno-narodowy,.a celem 
złamanie rosyjskiego jarzma. Każdy program polity- 
czny, zwracający się przeciw polityce Naczelnego Ko- 
mitetu Narodowego i Legionom jest z natury rzeczy 
rosyjskiego stanu posiadania w Polsce, a 
milczenie i bierność czy też głośny protest są tylko 


obroną 


— Hale dawnotl... 

Pil 

- Hij, 

chy jak raz, 


i miesiąca niema. 
no ci do nas? 

pilno nie pilno, ale me salcesony, ju- 
kiedym się nie spodziewał, naktyli. 


Jeden z policjantów podał urzędnikowi papier. 
Ten, nie czyniąc żadnych zastrzeżeń, usiadł, ażeby 
nową pozycję przeciągnąć przez księgi. Tymczasem 
stary dozorca więzienny około przybyłego dokonał 
przepisanej, zresztą dość pobieżnej i całkiem formal- 
nej, rewizji osobistej, poczem Antek znikł za mocno 
kutemi drzwiami w głębi kancelatji. 


Ten już 


nliowin 
połicyjny 


fertig, zauważył, jakby z uczuciem, 


zazdrości, opiekun Ale i on sam 


uczuwał może nie zazdrość w całem słowa tego zna- 
czeniu, W rm razie coś w rodzaju zawodu. Za- 
stanawiał się, czy istotnie potrzebnie tu wyczekuje. 
Zwrócił się do stójkowego. 

— Panie dobry, czy tylko właściwie mnie pan 
tu przyprowadził. 

— Niby co to — właściwie? 


mianowicie mam 
— A pan myślał może, że w 
Europie. y 
— Tego nie myślałem. 
wie inne więzienia... 


siedzieć w kozie? 
Bristolu, albo w 


— Gzy tu 


Są jednak w Warsza- 


— No, czego, jak czego, ale tego u nas nie 
brak. Ale w bumadze stoi, jak byk: połicejskij arest. 


(D. c. n.), 


a to i jest, imienno, policejskij arest. 


dzieci Warszawy zwłaszcza, już przez to samo. 


jego było 


l 
| 
| 
| 
| 
| 


Str. 2. 


taktyczną formą, która zasadniczej linji nie zmienia. 

lanego polskiego programu rozwiązania sprawy 
polskiej niż program N., K. N. dotąd niema. 
jest wykluczone, że on się jeszcze pojawi, jeżeli spo- 


łeczeństwo polskie w Królestwie Polskiem ocknie się | 


ze swej bierności i zrozumie, że przemilczeć sprawę 
polską, to znaczy zabić ją. — Nie możemy przecież 
na rachunek społeczeństwa polskiego zaliczyć progra- 
mu określonego w odezwie W. ks. Mikołaja Mikołajewi- 
cza. Zarówno jego idea jak i wykonanie zamykało 
się wyłącznie w naczelnej komendzie armji rosyjskiej. 
Był to program strategiczny i rozbił się wraz z inuy- 
mi planami strategicznymi Wielkiego Księcia. 

Ani na chwilę nie przypuszczamy, aby reklamo- 
wanie bierności politycznej jako zasady postępowania 
miało być trwałem zjawiskiem i mogło służyć za pod- 
stawę do oceny żywotności i samowiedzy narodu 
polskiego. Jest to poprostu choroba, której źródłem 
jest długotrwały ucisk polityczny, 


Ale ta choroba minąć musi, a krzepiący powiew | 


od Karpat i Wawelu powróci czerstwość Polakom i 
śe RE da krzepką podwalinę. 
„Wiadomości Polskie“ l M. 
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Przed wybuchem 


(Telegraficznie od naszego korespondenta) 
Wiedeń, 24 września, 

Wiadomość o mobilizacji w Bułgarji wpra- 
wiła prasę włoską w najwyższe wzburzenie. 

Pisma włoskie wypisują najwścieklejsze po- 
gróżki pod adresem rządu bułgarskiego i żą- 
dają zajęcia przez czwórporozumienie natych- 
miastowego stanowiska wobec tej „prowokacji 
bułgarskiej." 

„Magdeburger Ztg.* donosi z Sofji, że 
przewódcy opozycyjnych stronnictw bułgarskich 


zapewnili prezydenta ministrów o swojej bez- | 


warunkowej gotowości wystąpienia na rzecz na- 
rodowych żądań Bułgariji. 
Malinow, Geszow i Genadiew, dotychcza- 


sowi rusofile, chłostają w prasie ostro nie-| 


szczerość serbską. 


+4 4W kołach dyplomatów bałkańskich twierdzą 


„z całą stanowczością, że w nadchodzącym kon- 
flikcie bułgarsko-serbskim zarówno Rumunja 
jak i Grecja zachowa w dalszym ciągu 
swoje dotychczasowe neutralne stano- 
wisko. i 

Przypuszcza się powszechnie, że decyzja 
Buigarji wprost polega na poprzednich per- 
traktacjach z Rumunją i Grecją. (C.) 


Sensacyjne rewelacje amerykańskie 


Amsterdam (w. wł). Z Nowego Jorku 
dochodzą wiadomości podane przez Associated 
Press z autentycznych źródeł, że Sobranje buł- 


garskie nie zostanie zwołane i że nie przyjdzie | 


do uformowania koalicyjnego gabinetu. 


Dalej wedle wiadomości Associated Presś | 
powiedział Radosławow na onegdajszem zebra- | 


niu frakcji rządowych co następuje: 

„Serbja proponuje nam obecnie natych- 
miastowe obsadzenie Macedonji po Wardar a 
odstąpienie IMacedonji po tamtej stronie War- 
daru czyni zawisłem od tego, czy dostanie Bośnię, 
Hercegowinę, Kroację i Dalmację. Takie wa- 
runki są dla nas nie do przyjęcia. 


Rumunja i Grecja w razie konfliktu po- | 


zostaną neutralne*. 

Associated Press podaje ponadto, że Ru- 
munja i Grecja są skłonne nie uwzględniać swe- 
go przymierza z Serbją. W ostatnich dwu dniach 
miało nawet przyjść do wyraźnego porozumie- 
nia między Grecją a Bułgarią. 

Wreszcie donosi Associated Press, że w 
całej Bułgarji panuje jedna wola przyłączenia 
Macedonji. Wszystkie różnice partyjne zniknęły 
w tym względzie. 

Stojące w Sofji załogą wojska zaczęły już 
ruszać w pole. 


Rezygnacja angielska 


Ługano (w. wł.) Pisma włoskie dowiadują 
się z Londynu, że dyplomacja tamtejsza jest 
przekonania, iż Bułgarja zawarła umowę z Ru- 
munją w sprawie serbskiej. W każdym zaś 
razie rzeczy na Bałkanie już zaczynają się kry- 


Nie | 


jeałymi tygodniami. 


„DZIENNIK NARODOWY“ 
jstalizować szybko, a sytuacja obecna zdaje się 
| oznaczać strac 


| Rumunja neutralna 


Zurych (w. wł.) Jedno z pism donosi 
|z Bukaresztu: Rada ministrów postanowiła mimo 
|nowego ukształtowania się sytuacji na Bałkanie 
(pozostać neutralną. 

Bukareszt (w. wł.)  Ministerjam wojny 
jurzędowo zaprzecza pogłoskom prasy bułgar- 
jskiej o jakiejś koncentracji armji rumuńskiej. 
| Wiadomości te są bezwarunkowo nieprawdziwe. 
|Również i wiadomość, że Rumunja powołała 
10 roczników, co ma stanowić cyfrę 250.000 
żołnierzy, jest z gruntu nieprawdziwą. 


Dzieje wygnaństwa polskiego 


Wiedeński „Kurjer Polski* zamieszcza sze 
reg ciekawych informacji o tragicznej doli wy- 
/chodźców z Królestwa Polskiego, gnanych obec- 
nie na daleki wschód Rosji. 

Pisma rosyjskie obliczają ilość wygnańców 
wojennych już obecnie na 12 miljonów, w czem 
około 3 miljony Polaków. W samym Niżnym 
Nowogrodzie puka o gościnę około 100.000 
(wygnańców, na dworcu kolejowym smoleńskim 
i w pobliżu czeka zmiłowania 60.000 Polaków- 
tułaczy. 

Główny komitet wszechrosyjskiego związku 
miast wysyła swego delegata A. Djakonowa, 
żeby zbadał naocznie zbliżające się niebezpie- 
czeństwo i złożył natychmiast sprawozdanie. 

A. Djakonow spełnia rozkaz, ogląda i de- 
peszuje : = 

„Zbiegowie z Polski idą czterema szlakami. 
| Pierwsza droga prowadzi przez Włodawę 
—kKobryń i dalej przez Pińsk i Mińsk. 

Druga droga z gubernji łomżyńskiej pro- 
|wadzi przez Białystok i Mińsk. 

Trzecia — przez Równe i Sarny. 

Czwarta z Wilna przez Mińsk i Połock. 
Pierwszą drogą ciągnie do 400.000 zbie- 
gów. W dniach najbliższych cyfra ta zwiększy się. 
Drugą drogą podążają dziesiątki tysięcy. 
Trzecią—ż Równego—30.000. 

Czwartą— dziesiątki tysięcy. 

W kierunku Włodawa—Kobryń zbiegowie 
nie są zupełnie przewożeni kolejami. Tę grupę 
zbiegów zdecydowano skierować do powiatu 
Krasnińskiego gubernji smoleńskiej. 

Obowiązkowe wysiedlanie z miejsc obecnie 
| stosowane jest tylko względem żydów, wszakże 
w rejonie bezpośrednich działań wojennych ma- 
|sowe wysiedlanie zarządzane jest po dawnemu. 
Zbiegowie posuwają się bardzo powoli, idą 
o Zatrzymują się na odpo- 
|czynek w bok od szos i w lasach. Obawia- 
jąc się policji i oględzin sanitarnych, pozostają 
|w. lasach przez czas długi i w ten sposób roz- 
wija się maruderstwo i powstają ogniska cho- 
rób zakaźnych. 


a 


których przekarmienia codziennie braknie tysiąca 
pudów chleba, rozwijają się choroby gastryczne. 
Było 70 wypadków zasłabnięć. 

We Włodawie w szpitalu leży 20 chorych. 

W danej chwili obraduje komisja generała 
|Bystrjewskiego, która ma zjednoczyć działalność 
lekarsko-sanitarną władz wojeńnych i organi- 
zacji społecznych. 

Uchwały komisji mogą być 
tylko przez Zwierzchniego Wodza. 
| Komisja opracowała już szereg zarządzeń. 
[Po drodze zbiegów co każde 10 — 12 wiorst 
jbędą otwarte punkty żywnościowe i co każde 
/20—30 wiorst baraki dla cierpiących na choroby 
jgastryczne. Projektowana jest również budowa 
szpitali, łaźni i kamer dezynfekcyjnych“. 
| Głupota biurokracji rosyjskiej święci w od- 
jnoszeniu się do uchodźców polskich największe 
chyba tryumfy, powiększając jeszcze ogólne za- 
|mieszanie. Kto np. w Smoleńsku 
|wykazać stwierdzonego celu podróży, tego wy- 
syła się na Sybir. 


skasowane 


O wierzbo polska. 


O wierzbo polska, uboga i siwa, 
Jaką ty siłę masz w sobie żywotną! 


ną dla czwórporozumienia grę. | 


Wśród zbiegów dążących do Kobrynia, dla | 


nie umie. 
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Choć pień twój zrąbią i gałęzie potną. 

Choć rdzeń twój ogniem wypalą da żywa, 
Ty w sobie życie chowasz — uporczywa, 

Wciąż zmartwychwstajesz iz wiosną powrotną 

Ssiesz korzeniami moc z ziemi wilgotną 

I młodych pędów zieleń cię okrywa. 


Narodzie polski, jakaż niepożyta, 
Jaka cudowna w tobie tkwi potęga! 
Ojczyzna twoja od stu lat zabita 

I cios po ciosie do trzew ci aż sięga, 
Ty trwasz.. Ptak srebrny nad pożogą świta, 
Feniks twój, z krwi się i ze zgliszcz wylęga. 


Bronowice małe, 
w sierpniu 1815, 


Lucjan Rydel, 


Skauci VI pułku Legionów polskich. 


Dnia 14 b. m. skauci miejscowi żegnali pierwszy oddział 
skautów wyruszający na pole walki z pułkiem VI Legionów Pol- 
skich. Oddział został utworzony po porozumieniu się z komen- 
dantem pułku VI majorem Rylskim, oraz po zapewnieniu stwo- 
|rzenia odpowiednich warunków tak moralnych, jako też fizycz- 
nych, 

Około 60 osób wyruszyło do Rozprzy w celu wręczenia 
sztandaru, który został wykonany przez skautki piotrkowskie. 
W uroczystości wzięły udział członkinie Ligi Kobiet, prócz skau- 
tów i skautek. Pułk reprezentował komendant pułku major Rylski 
oraz kapitan Kozicki. 

W imieniu oddziału piotrkowskiego przemawiała jedna z 
skautek, na zakończenie wręczyła majorowi Rylskiemu sztandar, 
W odpowiedzi major Rylski zaznaczył, że pułk VI posiada dwie 
drogie pamiątki—sztandar z Warszawy i od Polskiej Organizacji 
Skautowej. W jednym wypadku mógłby ten sztandar wpaść w 
niepożądane ręce—mówił major Rylski—po naszych trupach. Po 
wojnie sztandar ten zostanie zwrócony Polskiej Org. Skaut. w 
takim stanie, w jakim jest, Następnie nadmienił, iż tem lepiej będzie 
mógł ocenić wartość skautów, ponieważ z tym ruchem jest sam 
silnie związany. Major Rylski był jednym z pierwszych skautów 
| polskich. Pomijając udział majora w wojnie angielsko-boerskiej, 
którą przeszedł jako ochotnik w wojsku boerskiem, jako naczelnik 
„Sokoła* w Ameryce był organizatorem amerykańskiego skautin- 
gu polskiego. On też prowadził jeden z kursów skautowych w 
Ameryce w celu stworzenia instruktorów Skautowych. Wręczając 
chorążemu oddziału sztandar podkreślił, jakie są obowiązki żołnie- 
rza polskiego, oraz oświadczył skautom, iż będą przy Jego boku 
i pod Jego bezpośrednimi rozkazami. 

Następnie w imieniu Polskiej Organizacji Skautowej prze- 
mawiał ob. Jan Sikorski, życząc powodzenia orężowi pułku VI 
Naczelna komenda tworząc oddział przy pułku VI wie, że oddaje 
go w ręce rutynowanego i dzielnego wodza, który oprócz kampa- 
nji buerskiej ma ża sobą chłubną przeszłość w Brygadzie I Le- 
gionów Polskich. „Młodzież wchodząca w skład oddziału, to mło- 
dzież ideowa, mająca za sobą pracę w tajnej organizacji, w naj- 
cięższych chwiłach dotrzymą Ci majorze wierności, od Ciebie 
tylko zależy pozyskać jej serca.* 

Zwracając się do kolegów i oddziału z życzeniami najser- 
deczniejszemi, podkreślił, iż porwał ich do szeregu gorący patrjo- 
tyzm, żeidą walczyć o sprawę polską i niech wiedzą, że z każdym 
dniem wzrastają szeregi serc im blizkich. 

Przemówienie swoje zakończył okrzykiem: „niech żyje Wasz 
komendant major Rytski*. Okrzyk powtórzyły szeregi z enluzjaz- 
| mem. 

Pułk już był przygotowany do wymarszu, Żałował major 
Rylski, że nie mógł miłych gości z tego powodu, jak się sam 
wyraził, należycie przyjąć, prosił tylko dla „siebie o oznakę skau- 
tową ma pamiątkę. Obecny członek Naczelnej Komendy Skauto- 
wej odpiąwszy swoją oznakę ofiarował ją majorówi. Serdeczny i 
podniosły panował nastrój, na pożegnanie odśpiewano — „Hymn 
skautów". 

Pułk ruszył na stację, 

Z drogi skauci nadesłali Naczelnej Komendzie kartę dato- 
waną 16 bm. w pociągu, następującej treści: 

Koleżankom i kolegom pozdrowienie. Jeszcze raz dzięku- 
jemy za sztandar i pożegnanie. Jedziemy wesoło i względnie 
wygodnie. — — — 

Prosimy o częste wiadomości z kraju. — — — 

Niech żyje Polska ! 


Reakcja rosyjska wraca do rządów. 


Kopenhaga, (w. wł.) Jedno z pism miejscowych 
pomieszcza informacje pewnego wybitnego polityka 
rosyjskiego, który zaznacza, że car osobiście wpłynął 
na rząd, by zajął bardziej zdecydowane stanowisko; 
jest to początkiem powrotu do władzy dawnej, rdzen- 
nie rosyjskiej reakcji. 

Podług nadeszłych wiadomości w wielu miej- 
scowościach Rosji ludność przygotowuje demonstra- 
cje na znak protestu przeciw odroczeniu Dumy. 


Grożba strajku w Rosji 


Monachium (w. wł). Do pism tutejszych dono- 
szą drogą pośrednią z Petersburga, że przy areszto- 
wanych posłach Dumy znaleziono listy i dokumenty, 
świadczące o przyszykowywaniach strejku generalnego 
w Rosji. : 

Mimo usiłowań rządu, strejk generalny, a zwła- 
|szcza robotników, zajętych fabrykacją amunicji i ma- 
|terjałów wojennych, jest silnie agitowany. 
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L kroniki warszawskiej 


— Zebranie na grobie 5-ciu poległych. 
grupa młodzieży i publiczności patrjotycznej zebrała się na cmen- 
tarzu aby uczcić pamięć poległych podczas strzelaniny w dniu 
27 lutego 1861 roku. Na mogile starannie zniwelowanej przez 


Dnia 19 bm, 


Moskali zmówiono modlitwy, poczem odśpiewano pieśni narodowe. | 


Niebawem: ze składek stanie na grobie pięciu poległych 
krzyż z tablicą upamiętniającą nazwiska ofiar oręża żołnierzy ro- 
syjskich na ulicach Warszawy w dn. 27 lutego 1861 roku. Wsku- 
tek strzałów pułku niżniowskiego polegli wtedy Marceli Karcze- 
wski, ziemianin z Sieradzkiego, Zdzisław Rutkowski, ziemianin 2 
Jaszowic w 
kiewicz wyrobnik i uczeń gimnazjalny Arciszewski. 

— W sprawie Niemców w sądownictwie. „Deutsche 
War, Ztg.* donosi że nie jest wcale planowane dopuszczanie a- 
dwokatów niemieckich do sądów okręgowych w miejscowościach 
okupowanych przez władze niemieckie. 

Pod mianem „sędziów sprawiedliwości* powstał zarząd cy- 
wilny paru adwokatów niemieckich do Łodzi, gdzie czynni są w 
charakterze adwokatów t notarjuszów, Dalsze atoli powiększanie 
tej liczby nie jest potrzebne. Wszelkie więc starania w tym kie- 
runku pozostaną bez skutku. 

— Moratorjum dla Warszawy. Dnia 18 bm. podpisano 
przedłużenie moratorjum weksłowego i czekowego do d. 31 gru- 
dnia 1915 r. W sprawie przedłużenia moratorjum ogólnego odbyć 
się ma wkrótce: specjalna narada, Obecnie gromadzi się mrmatetja- 


ły tyczące tego przedmiotu, więc przedewszystkiem teksty urzę- 
dowych ukazów rosyjskich. 
— Bank niemiecki w Warszawie. W gmachu poczty 


przy ul. Wareckiej, od strony ul. Świętokrzyskiej, przygotowuje się 
obecnie lokal dla filji jednego z banków niemieckich, który w 
tych dniach rozpocznie swą działalność. 

— Z poczty. W dniu otwarcia poczty warszawskiej pano- 
wał w urzędzie pocztowym ożywiony ruch. 

W lokalu wywieszouo ogłoszenie, że prócz korespondencji 
do Niemiec załatwia się również korespondencje do wszystkich 
miejscowości na terytorjum okupowanem, w których już otwar- 
to urzędy pocztowe, 


Pogrzeb wyznawcy 


W dniu 15 bm. na cmentarzu w Milejowie spo- 
częły zwłoki jednego tych wielu wyznawców mę- 
czeńskiej Unji, z których, już tylko dwóch ks. Skal- 
ski i ks. Wachowski pochyłonych wiekiem i cierpie- 
niami przebywa wśród żywych. W dgiu tym odbył 
się pogrzeb śp. ks. Andrzeja Zypowskiego. ur. w r. 
1828 w Wisznicach gub. Siedleckiej. W Siedlcach 
śp. ks. Żypowski kończył gimnazjum, nauki teologi- 
czne studjował w Chełmie, gdzie w r. 1851 przez 
biskupa Teraszkiewicza wyświęcony został na kapła- 
na. Władze duchowne wysłały młodego pracownika 
na probostwo do parafji Kolombrod, potem do Ru- | 
dna, gdzie pasterzował lat piętnaście, kochany i sza- | 
nowany przez swych parafian. Wtedy to nadeszły 
dni ciężkie dla katolickiego Podlasia, rozpoczęło się 
owo historyczne „Wozsojedinienje* od zakazu uży- 
wania ceremonji, mających wspólność z obrządkiem 
łacińskim, czyli tak zwanych „łacińskich naleciałości“, 
jak używanie dzwonków w kościołach, organu, śpie- 
wanie różańca, a natomiast narzucono mszały rosyj- 
skie itp. Ksiądz Żypowski na te zmiany zgodzić się 
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nie chciał, za co z rozporządzenia rządu przeniesiony | 


został na probostwo do Ortela, 
były ustalone. 

Mianowany proboszczem w Parczewie, nie przy- 
jął dziekaństwa, za co wpadł w większą jeszeze nie- 
łaskę u rządu. Zbłiżył się wreszcie nieszczęsny dla 
unji rok 1875. Wtedy ogłoszono publicznie w Bia- 
lej przyjęcie prawosławia przez wszystkich unitów, 
lecz wielu „opornych" pozostało przy wierze ojców, 
chrzcili sami swoje dzieci, brali śluby „krakowskie*, 


gdzie inowacje już 


kapłani bowiem zamknięci zostali w więzieniach, wy-| 


wiezieni na Syberję, lub zesłani na wygnanie. — 
„Wozsojedinienju* oparł się energicznie śp. ks. Ży- 
pówski, ża co wtrącony do więzienia ostrego w Siedl- 
cach, w jednej z kryminalistami przesiedział 
sześć miesięcy, potem rok cały cierpiał w więzieniu | 
w Chełmie, wreszcie pozwolono mu mieszkać w War- 
szawie pod ścisłym dozorem policji bez prawa wy- 
jazdu i z wyraźnem zastrzeżeniem, że jeżeli pokaże 
się na Podlasiu, wywiezionymm będzie na Syberję. 

W Warszawie objął stanowiska pracownika skła- 
du Gallego. Tymczasem działacze rządowi poczęli 


celi 


ziemi radomskiej, Karol Brendel, rzemieślnik, Adam-" 


aa - T A EE — — 
„DZIENNIK NARODOWY* ‘Sti. 3. 
|Wreszcie odezwali się przybyli, „to oni nas oszuki- | W Wilnie utworzono milicję obywatelską i ochotniczą 
|wali, mówiąc, że Ojciec duchowny przyjął prawosła- | 22 pó i A A 
wie, w dostatkach żyje, a on tak ciężko pracuje il . pon WA, Ka wa mięs raca ograniczot, PSI AR 
A s A al. Zanesi wesi si: Polscy członkowie rady państwa wypracowali memorjał, w 
modli się za nas byśmy wytrwali. Zanieśli wieść którym żądają zniesienia ustawy z 1865 r„ zawierającej ograni- 


pocieszającą do swoich, że proboszcz nie ugiął się, 
lecz stoi wytrwale przy swojej wierze. 

Potem śp. wyznawca został urzędnikiem biura 
kolei Warszawsko-Wiedeńskiej i tą posadę opuścił z 
z chwilą wykupu kolei przez rząd i przeniósł się do 
Cekanowa pod opiekę córki swej i zięcia pp. Lucja- 
nostwa Zielińskich, u których doczekał się późnej sta- 
rości, bo 87 łat í żywota dokonał. 

Na uroczystej Mszy św. odprawionej przez ks. 


Kan. Piotra Jankowskiego, nad trumną śp. ks. Ży- 
powskiego przemówił ks. Antoni Chrystopb, a nad 
mogiłą ks. Stanisław Szabelski, wreszcie ks. kan. 


Jankowski podziękował rodzinie za czułą opiekę nad| 
zmarłym, przybyłym kąpłanom i parafianom za odda- 
nie ostatniej posługi. Stanisza. 


KRONIKA 


— Zebranie obywateiskie w sprawie emisji 
bonów. Wczoraj popołudniu w sali Stowarzyszenia 
handlowców i rękodz. odbyło się pod przewodnictwem 
komisarza rządowego podpułkownika Schneidra zebra- 
nie kupców i właścicieli realności w sprawie pomno- 
żenia zasobów finansowych m. Piotrkowa przez wy- | 
puszczenie bonów miasta. 

W zebraniu wzięło udział ponad stu najpowa-| 
żniejszych obywateli miasta. Przebieg obrad był wy- 
soce poważny, dzięki czemu zebranie szybko doszło 
do porozumienia, 

W imieniu pułkownika Schneidra, zagaił obrady 
jederf” z radnych miasta wskazując na konieczność 
wypuszczenia bonów, wobec różnorodnych obowiązków, 
którym miasto musi podołać. W kasie miejskiej pa- 
nują pustki, a potrzeby szpitalnictwa, szkolnictwa, 
akcja ratunkowa dla biednej ludności wreszcie zbliża- 
jąca stę zima domagają się stanowczo gotówki. Po- 
nieważ rezultat pożyczki zawiódł oczekiwania, miasto 
zmuszone jest wypuścić bony. 

Następnie zabrał głos radny p. Brauliński, któ- 
ry odczytał projekt emisji bonów po l—aż do 20 
koron na ogólną sumę 250,000 koron, Będzie to mo- 
neta lokalna, która zarówno osoby, jak i instytucje 


piotrkowskie będą obowiązane przyjąć. Z sumy 
250,00 kor. spłacone zostaną długi, tak że miasto 
mie będzie potrzebowało płacić procentów. W dy- 
skusji przemawiało szereg obywateli. W rezultacie 
zebranie zgodziło się na emisję bonów. Szczegóło- 


|wy projekt emisji, oraz sprawozdanie obszerniejsze z 
zebrania pomieścimy, w następnym numerze. 

— Inna skarga, inna prawda. Przed kilku 
(dniami pomieściliśmy wiadomość o uciążliwościach 
i uiesłusznych wymiarach pożyczki miejskiej w myśl. 
(kilku zaniesionych do informatora naszego zażaleń. 
(Obecnie okazuje się, że jak często się zdarza: „inna | 
skarga — inna prawda*. Mianowicie pożyczka miej- 
|ska została rozpisana przez radę miejską na podsta- | 
wie dobrowolnych deklaracji złożonych przez 
|handlowców piotrkowskich dawniej, ale już czasu 
wojny i to podczas sytnacji ekonomicznej gorszej | 
niż obecna. Dziś również nie przymusowo nakłada; 
Rada miejska te pożyczki. Jest to tedy tylko pro- 
pozycja — zresztą korzystna, gdyż pożyczka będzie | 
zwróconą i 6%% niosącą — na którą można pójść, 
lub nie. Rada miejska ostrzegała jedynie, że jeśli do- 
|browolnie deklaranci dawniejsi nie przyjdą rodzinne- 
|mu swemu miastu z pomocą, to władze kierujące za- 
[rządem iniasta będą musiały acz z przykrością uciec 
się do środków przymusowych i nałożyć na poszcze- 
gólnych handlowców kwoty obowiązkowo i bezapela- | 
|eyjnie ściągane, a traktowane już nie jako pożyczka, 
|ezyli układ deklaranta z gminą. 
| Ponadto sprostować musimy, jeszcze błąd ko- 
rekiorski, który zakradł się do notatki poprzedniej. 
Mowa tam była nie o 25 kor. — lecz o 250 kor. 

— Wieści z Wilna. Do skąpo napływających wiadomo- 
ści o stosunkach w Wilnie, „Rjecz* z 5 września, dorzuca kilka 
ciekawych szczegółów o ostatnich 
w stolicy Litwy, 

Dowiadujemy się z tego pisma, że ze wszystkich kościołów 
zdjęli Moskale dzwony. Ręce zbirów nie zawahały się zdjąć na- 
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wet wysoce pamiątkowych dzwonów z Ostrej Bramy. Są to w 
swoim rodzaju kolosy. Jeden < nich waży 623, drugi 450 fun. 
| Uciekając zabrali ze sobą Rosjanie pomniki Puszkina, Katarzy- 


|ny Jl, Murawiewa i inne. 
Wszystkie pisma rosyjskie przestały wychodzić. 
„Kurjera Litewskiego" jest wydawany „Mały kurjer", 
Wskutek ogromnej ilości zbiegów właściciele furmanek ro- 
bili doskonałe interesy. Za iurmankę z 
160—250 rubli, 


W miejsce 


opowiadać parafianom parczewskim, że ich proboszcz | 


przyjął prawosławie, dla tego otrzymuje dużą pensję 
i żyje sobie dostatnio. 
konać się o prawdzie tych pogłosek i wysłali delega- 
cję do Warszawy. Delegaci przybyli na wskaz 
im miejsce pobytu ukochanego ich księdza, do skła- 
du Gallego i pytają się, czy tu mieszka ks. Żypow- 
ski, gdy ukazał się poszukiwaty, parafjanie zapłakali 
rzewnemi łzami tak, iż, sam płaczący proboszcz, utu- 
lié ich żalu dlugi czas nie mógł i sam się uspokoić. 


ane 


Parafianie. postanowili prze-| 


Wiedeń. 


dniach panowania rosyjskiego | 


Wilna do Mińska płacono | 


czenia polskiej własności ziemskiej i ograniczenia w używaniu 
Połaków i katolików w służbie państwowej. Memorjał wywodzi, 
|że niedowierzanie wobec Polaków idzie tak daleko, że dotych- 
czas nie otrzymali oni ziemstw. Pomimo manifestu w roku 1905 
religijne prześladowania trwały dalej. 


Dzieci węgierskie na rzecz polskiego szpitała. 
Dzieci miasta Nagybany na Węgrzech urządziły pod przewodni- 
ctwem p. Luizy z Podleśnych Pasztor przedstawienie ua rzecz 
polskiego szpitala w Budapeszcie. Dochód z przedstawienia w 
kwocie 151 kor. został nadesłany na ręce prezesa N. K. N. prof. 
Jaworskiego przez p. Rajmunda barona Syntinisa. 


— Gorkij oskarżony o zdradę stanu. Pisma berlińskie 
donoszą z Petersburga, że Maksyma Gorkija oskarżono za prze- 
mówienie na zebraniu studenckiem 0 zdradę stanu i wdrożono 
przeciw niemu śledztwo, 


— Generalissimus na wygnaniu? Pisma haskie donoszą, 


|że w. ks. Mikołaj Mikołajewicz otrzymał rozkaz od cara nieopu- 
| szczania Tyflisu aż do ukończenia wojny. 


Byłoby to więc rów- 
nożnaczne z wygnaniem. 

— Zjazd Poincarógo i króla angielskiego z carem. Pi- 
sma duńskie donoszą: W rosyjskich kołach dyplomatycznych u- 
trzymują, że prezydent Republiki francuskiej Poincarć i król an- 
gielski pojadą do cara go głównej kwatery rosyjskiej, Królowie 
Serbji i Czarnogóry już odwiedzili cara. Ma się też odbyć w 
pewnej miejscowości francuskiej zjazd króla angielskiego z kró-. 
lem włoskim. 
Prasa wiedeńska o mobilizacji Bułgarji. Cała prasa 
wiedeńska wita mobilizację Bułgarji entuzjastycznie i chwali mą- 
drą i energiczną politykę Radosławowa nie dającą się brać na lep 
polityki czwórporozumienia. | 

— Wyprawa Barka po złote runo. Minister finansów 
Bark znajduje się w Angliji, to we Francji w celu rozszerzenia 
kredytu dla Rosji; popiera go gorąco prasa rosyjska, uźalająca się 
na skąpstwo sprzymierzeńców zachodnich i konstatuje, że przy 
wspólnem prowadzeniu wojny musi być współna kasa (niestety 


sprzymierzeńcy zachodni rozumieją inaczej wspólność kasy, niż 
istinnoruscy ludzie) i zwracają uwagę, że środki Rosji nie są 
niewyczerpalne. 


Werbowanie dzikich. Z Hagi donoszą: Podług pism 
angielskich w Kapstadzie rozpoczął się werbunek Kafrów i Zu- 
lusów, którzy oświadczyli gotowość wzięcia udziału w wojnie 
europejskiej; czarni ci ochotnicy mają być przewiezieni do Anglji 
i tam wyćwiczeni i wyekwipowani. 

— Jak odbijają się wypadki wojenne na Ziemi Świę- 
tej. Organ rosyjski „Petrogradzkij Kurjer* powtarza za pismem 
„Bote aus Zion* informację, że także Palestyna objętą została 
już powszechnym ruchem wojennym. W Jerozolimie, na Golgocie 
i innych wzgórzach świętego miasta odbywają się obecnie prawie 
codziennie ćwiczenia wojskowe. W ogólności Ziemia Święta 
przedstawia dzisiaj zupełnie zmieniony widok, Wszędzie budują 
nowe strategiczne drogi i baraki, wszędzie przejeżdżają samocho- 
dy wojskowe, nad krajem wznoszą się samoloty wojskowe i 
wszędzie ruch, przygotowania oraz życie prawdziwie wojenne. 
Wszystkie klasztory jerozolimskie przemienione na lazarety woj- 
skowe, Wskutek tego wszystktego także zwykły napływ piel- 


grzymów do Palestyny był tego roku nadzwyczaj słaby. 


Ogólny pobór w Rosji 


Sztokholm (w. wł.) Jak donoszą z Pe- 
tersburga, rosyjskie ministerstwo wojny wydało 
rozporządzenie, mocą którego nakazana została 


stawka wszystkich męszczyzn w wieku pobo- 


rowym w Rosji bez względu na to czy służyli 
w wojsku czy nie. Także i uwolnieni ze służby 
mają się ponownie stawić. Stawka ta odbywać 
jsię będzie od 24 września przez trzy tygodnie. 


Nakazana Rosji ofensywa 


Bukareszt. (w. wł.) Według wiadomości tu- 
tejszych pism z Petersburga, na ostatniej radzie ko- 
ronnej w głównej kwaterze postanowiono jeszcze w 
ciągu najbliższych tygodni próbować wszelkiemi si- 
łami ofensywy. Na terenie kaukaskim ma ją pódjąć 
generał Januszkiewicz, który w zastępstwie chorego 
w. ks. Mikołaja objął tam naczelne dowództwo. Ró- 
wnież i flota czarnomorska ma wystąpić do zdecydo- 
wanej akcji. Ta ogólna ofensywa ma być wdrożona 
na wyraźne żądanie Francji i Anglji, które od tego 
czynią zależną swoją finansową pomoc. 


Agitacja rumuńska w Bessarabji 


Wiedeń. (w. wł.) Jedno z pism miejscowych 
donosi o gotujących się rozruchach w  Besarabji. 
Tiem tych rozruchów jest agitacja kół rumuńskich 


w Bessarabji za przyłączeniem jej do Rumunji. 


2. frontu serkbsixiegeo 


Urzędowo dońoszą pod datą 23 września: 


Na froncie serbskim nie było żadnych istotnych zdarzeń. 


Berlin. 


Urzędowo pod datą 23 września: 


Na południowo-wschodnim froncie sytuacja niezmieniona. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Ne 135. 


|niejszego nieprzyjaciela i już prawie otoczone. 


Nowe walki nad Ikwą i Styrem 


Wiedeń. Urzędowo pod datą 23 września: 

Na froncie w Galicji wschodniej przebiegł dzień spokojnie. 
oddziały toczyły z nieprzyjacielem utarczki. 

Nad Styrem i Ikwą przyszło w wielu punktach do gwałtownych walk. 

I tak na południowy wschód od Poczajowa zostały dwa rosyjskie ataki krwawo dla 
nieprzyjaciela odparte. 

Pułk piechoty nieprzyjacielskiej, który nocą przeprawił się w pobliżu ujścia Ikwy przez 
Styr musiał po kontrataku naszych wojsk cofnąć się z ogromnemi stratami na wscho- 
dni brzeg Styru. 

Oddziały naszych wojsk wysunięte na wschód od Łucka cofnęliśmy : na pozycje | 
na zachodnim brzegu Styru. 


Tyłko bardziej wysunięte 


Walka o DźeawińnsiiL w toku 
Berlin. 


Na południowy zachód od Lennewaden walka jeszcze nieskończona. 
wzięliśmy 150 jeńca. 

Także na zachód od Dźwińska udało się nam wtargnąć w wysunięte rosyjskie pozycje 
Wzięliśmy do niewoli 17 oficerów, 2102 żołnierzy, oraz zdobyliśmy 4 karabiny maszynowe, 

Ataki przeciw naszym pozycjom na południowy zachód od Dżwińska odparliśmy. 


Urzędowo donoszą pod datą 23 września: 
W kontrataku 


Złamanie oporu rosyjskiego pod Oszmianą 


Opór Rosjan na północ od Oszmiany aż na wschód od Sobotnik został złamany. | 
Wojska nasze ścigają ustępującego przeciwnika, który zostawił w naszych rękach 1000 jeńców. 
Prawe skrzydło armji Hindenburga walczy jeszcze na północ od Nowogródka 


| ralba. 


Walki artyleryjskie w okręgu Dolomitów trwają 
z wielką gwałtownością. 

Na froncie karynckim 
Alpinów włamać się 


usiłował wczoraj oddział 
w nasze pozycje na Mante Pe- 
Atakujący zostali z wielkierni stratami zrzuce- 
ni w dół. 

Na froncie Pobrzeża ograniczała się wczoraj 
działalność bojowa naszych wojsk do wz aiki artyle- 
ryjskiej i kilku pełnych sukcesu przedsięwzięć wojny 


hak 


pozycyjnej. 
W dniu dzisiejszym upływa czwarty miesiąc 
wojny z. Włochami. W tym miesiącu nieprzyjaciel | 


jnie podjął żadnej działalności bojowej w większym 


stylu, lecz prowadził tylko ataki przeciw poszczegól- 
nym odcinkom siłami kilku dywizji piechoty. Ataki 


te nie wydały żadnego rezultatu, 


Nasz front stoi mocniej niż przedtem. 


Ożywione działania wojenne we Francji 


Berlin. Urzędowo pod datą 23 b. m. Na 


,całym froncie francuskim skutkiem pogodnego, 


jasnego powietrza panowała wczoraj bardzo 


"ożywiona działalność artylerji i lotników stron 


obu. Dwa aeroplany francuskie trafione naszy 
mi pociskami stanęły w płomieniach i runęły 
ha dół, trzeci aeroplan po walce w powietrzu 
został zmuszony do wylądowania. 


Zatonięcie rosyjskiej łodzi podwodnej 


Frankfurt n. M. (w wł.) „Franki. Ztg.* do- 


| wiaduje się z Petersburga, że rosyjska łódź podwodna 


WWallzi arnaji ks. bawarskiego 


Armja kg. 
Wzięliśmy 3 
maszynowe. 

Dalej na wschód sytuacja niezmieniona. 


Leopolda bawarskiego zdobyła na zachód od Wałówki pozycje rosyjskie. | 
oficerów i 800 żołnierzy do niewoli oraz zdobyliśmy nieprzyjacielskie 2 karabiny | 


Bitwa pod Eohicezynernn 


Armja Mackensena walczy -= w 


dalszym ciągu na północny wschód i na wschód od| 
Łohiczyna. 


Naczelne kierownictwo armji. 


Na froncie włoskim Płaskowzgórze Lavarone znajduje się znowu | 

| pod ogniem ciężkiej artylerji włoskiej. | 

Wiedeń. Urzędowo pod datą 23 września. Nasza dzielna załoga na Monte Coston, tej grani- | 

Na pograniczu tyrolskiem toczyły się wczoraj |cznej góry, wysuniętej znacznie przed naszemi pozy- 
drobne utarczki. cjami, która trzymała się przez miesiące przeciw prze- 
Ataki słabszych sił włoskich w okręgu Tonale |wadze nieprzyjaciela, opuściła dziś wczesnym ran- 
oraz na północ i na wschód od Condino odparliśmy. | Misa okopy, atakowane przez dziesięciokrotnie sil- 


|dzią utonęła cała 


„się bardzo znacznie. 


„Delfin* Wraz z ło- 


załoga z kapitaneim Czerkasowem 


zatonąła na morzu Bałtyckiem. 


na czele. 
Stan gospodarczy Francji 


Genewa. (w. wł.) Pisma tutejsze donoszą z 
Francji: Na zjeździe gospodarczym w Remiremont 
omawiał b. minister Meline smutne położenie gospo- 
darcze Francji. Stan bydła zmniejszył się o 200/0 — 
tak że wszystkie ulepszenia -w tym względzie od r. 
1870 czynione przepądły. Wojsko zarekwirowało o= 
gółem 3 mil. wołów, 2*/2 mil. owiec i 17/2 mil. świń. 
Wwóz mrożonego : mięsa tylko częściowo usuwa te 
braki. „Temps* konstatuje, że wwóz zboża wzmógł 
W ciągu 10 miesięcy wwiezio= 
no 20 miljonów centnarów metr. zboża. 


Wydawca ł redaktor odpowiedziainy 
Tadeusz Kowalski 
przyjmuje od 2—3 popoł. przy ulicy Krakowskiej 1. 13, 
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ZAPROSZENIE. 


KORPUS OFICERSKI C. i K. 100 PUŁKU PIECHOTY 


URZĄDZA 
w Niedzielę, 26 Września o godzinie 5-ej po południu 


w sali Stowarzyszenia Rzemieślników i Handlowców 


PUBLICZNY KONCERT DOBROCZYNNY| 


PROCE RA M: 
"CZĘŚĆ I: CZĘŚĆ II. 


1. Uwertura z opery „Wesołe kobiety z Windsoru“ przez Nikolai |5. Uwertura z operetki „Orfeusz w piekle“ Offenbacha 


2. a) Fantazja na tle oper Wagnera przez Ambros'a $ 
b) Trio na szkrzypce, wiolenczelę i arię 6. „Łyżwiarz”, walc Waldteuila 
3. a) Węgierska fantazja (skrzypce solo) Lebara ka at operetek Straussa" Schłógla 
b) Poika „Kanarek“ „  Poljakina | = 
4. a) Fantazja z opery „ Halka“ Moniuszki (8. „Wolne śpiewy* potpourri Gissera 


Ceny miejsc: I miejsce 2 kor., 


RES Czysty zysk jest przeznaczony na biednych m. Piotrkowa i na Czerwony krzyż na miejscu. 


| ba TETUR || Toruńska Ne 2 w Piotrkowie. 
Rudolf Herliczka W Krakowie ; | Wyjeżdżam zagranicę po zakup broni myśliwskiej, przyjmuję za- Ł 


mówienia do 27 września b. r. 


PIERWSZA POLSKA FABRYKA TUTEK ADAM LUET, 


:: i BIBUŁEK DO PAPIEROSÓW 


poleca swoje najprzedniejszej marki tutki: 


„ Te- 
„Wregudron* oraz bibułki 
w książeczkach i opakow. patentowem. 


dwu pokojów umeblowanych z oso- | 
bnem wejściem. 


Poszukuję 


- Wiadomość składać należy w Administracji „Dzien- 
| nika Narodowego“ Bykowska 71. 


mida“, „Monopoli“ i 
„Czuwaj“ 


H 1.50 kor., Galerja 1 kor. Garderoba 20 h., program 10 h. || 


Sprzedaż biletów odbędzie się w dniu koncertu od 9 do 11 przed poł, i od 3 po poł. Bufet obficie zaopatrzony w przekąski i napoje | F 
. | 


WE | 


ran. Fa 1 PALCA. Kiaohenci, Cud, 


założona 
w 1858 r. 


ENO 


„najlepszy smar 
nieprzepuszczający 
wody do transmisji 


ADA 


dobra i tania 
pasta 
do obuwia 


| ERURUNZNKONCZZNARZZYNZENNZNUNONNUNUNZANNNNNACZNOZNUNONUWANENUZ 


Tylko pierwszej jakości! 


Wszelkie artykuły w zakres fowarów ko- 
lonialnych wchodzące po najtańszych ce- 
nach, hurłownie i defailicznie poleca 


pajclech; Ciszowski 
BEATON MAŁY RYNEK. 


7 ć z 7 me zy 
E E T E S ES 


Dobry zarobek dla obrotnego człowieka. 


Potrzebny ajent do ogłoszeń. 
Administracji „Dziennika Narodowego“, Piotrków, 
Bykowska 71. Ludzie z doświadczeniem będą 
mieli pierwszeństwo. 


Warunki w 


Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskowego N. K. N. 
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